                                                 Protokół Nr XXVIII/05 

           z przebiegu obrad XXVIII zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn

                                       odbytej w dniu 30 września 2005 roku

Na sesji obecnych było 12 radnych według załączonej listy obecności.

Nieobecni :

1) Czesław Biliński

2) Bronisław Mazurak

3) Ryszard Wojciechowski

Do punktu 1 porządku obrad:

T.Karwasz – Przewodniczący Rady Gminy – dokonał otwarcia XXVIII zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn, witając radnych i przybyłych gości.

Stwierdził, iż na stan 15 radnych na sesji jest obecnych 12 radnych, wobec czego rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Do punktu 2 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił proponowany porządek obrad, który został jednogłośnie przyjęty 

w następującym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Projekt uchwały w sprawie ustalenia górnej stawki opłaty za wywóz nieczystości płynnych przez Zakład Usług Komunalnych w Lubiszynie.

4. Projekt uchwały w sprawie zbycia w drodze przetargu lokalu użytkowego nr 2 położonego w budynku przy ulicy Chrobrego  22 w Lubnie na działce oznaczonej numerem ewidencyjnym 175 o pow. 2300 m2.

5. Projekt uchwały w sprawie zbycia w drodze przetargu nieruchomości gruntowej zabudowanej położonej w Mystkach oznaczonej numerem ewidencyjnym 33 o powierzchni 100 m2.

6. Projekt uchwały w sprawie wydania opinii dotyczącej projektu lasów ochronnych będących w zarządzie Nadleśnictwa Różańsko.

7. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości kwoty bazowej stanowiącej podstawę naliczania środków przyznanych do dyspozycji sołectwom w roku budżetowym 2006.

8. Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Marszałkowi Województwa Lubuskiego i zmiany w budżecie Gminy na rok 2005.

9. Projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji Parafii Rzxymsko-Katolickiej pw. Św. Piotra i Pawła w Baczynie.

10. Projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji Parafii Rzymsko-Katolickiej pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny w Lubiszynie.

11. Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XVII/143/04 Rady Gminy Lubiszyn z dnia 10 listopada 2004 roku w sprawie uchwalenia wieloletniego programu inwestycyjnego.

12. Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2005 (37.600 )

13. Projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005 ( 126.844 )

14. Projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005 ( 92.915 )

15. Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2005 ( zmiana zał.)

16. Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu i w budżecie Gminy Lubiszyn na rok 2005.

17. Rozpatrzenie wniosku Nadleśnictwa Różańsko w sprawie nieodpłatnego przejęcia przez Gminę budynku mieszkalnego położonego w Jastrzębcu.

18. Informacja z wykonania budżetu gminy za I półrocze 2005 roku.

19. Sprawozdanie Wójta Gminy z pracy między sesjami.

20. Przyjęcie protokołów z poprzednich sesji.

21. Interpelacje i wnioski radnych.

22. Wolne wnioski i informacje.

23. Zamknięcie obrad sesji.  
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Do punktu 3 porządku obrad:

T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia górnej stawki opłaty za wywóz nieczystości płynnych przez Zakład Usług Komunalnych w Lubiszynie

E. Leśniewski – Na Komisjach nie zajęliśmy stanowiska w tej sprawie, ponieważ nie było kalkulacji wywozu nieczystości. Została ona przekazana pod koniec posiedzenia komisji. Na Komisji Budżetowej również nie podjęliśmy żadnej konkretnej decyzji.

Chciałbym się zwrócić do Pana Kierownika, że propozycja podwyżki jest o 60% większa od obecnej stawki. Uważam, że jest za wysoka.

Wnioskuję o zwiększenie obecnej stawki o 30% + VAT . Jeżeli podniesiemy tę stawkę do tej ceny, którą Pan proponuje, to zmniejszą się Panu ścieki o 50% a może więcej, ponieważ wejdą prywatni przedsiębiorcy. Nie tego jednak się boję. Boję się przede wszystkim wywozu nieczystości przez prywatnych przewoźników do lasów i na pola. Swojego czasu podczas opracowywania budżetu miał być powołany strażnik gminny.

Mam kilka refleksji. Moim zdaniem, błędem było niepowołanie go do tej pory. Trzeba go powołać natychmiastowo. Dlaczego? Ścieki to jest jedna rzecz. Druga rzecz, to dokładnie 5 czy 6 lat temu wprowadziliśmy kosze na śmieci. Egzekucji z tego tytułu nie ma. Część mieszkańców zdaje te kosze, inni wywożą na dzikie wysypiska, na drogi, do lasu. Jeśli strażnik gminny byłby powołany i działałby tak jak powinien to myślę, że dziś byśmy nie mieli lub nie w takim stopniu, jeżeli chodzi o dzikie wysypiska, takiego problemu. Czytam, że rekultywacja jest zaplanowana na 600 tys. zł. Jeśli będzie taka osoba, która wszystkiego dopilnuje to myślę, że tych dzikich wysypisk nie będzie. I co z tego, że my zrobimy projekt na wysypiska i ich rekultywację, jeśli te wysypiska automatycznie się zapełniają. Musi być osoba, która tego dopilnuje. Swojego czasu była tzw. AKCJA POSESJA gdzie chodził strażak, policjant, pracownik Urzędu Gminy. Co z tego, że my robimy konkurs na „Najładniejszą posesję”, jeżeli 1-2 zagrody na wsi szpecą całą wieś. Nieobkoszone pobocza przy domach. Strażnik mógłby to egzekwować.

         Najważniejsza sprawa, to sprawa wysypisk. Jeżeli my tego nie uzgodnimy, to możemy robić   

      dwa razy rekultywację, a to i tak wróci za 6-7 lat.

Z.Antczak – Mam pytanie odnośnie kalkulacji. Co mieści się pod pozycją „ koszty pomocnicze”?

B. Hołownia – Dokładnie nie wiem. To są pozostałe koszty.

Z. Antczak – Czyli tak naprawdę nie ma tu kosztów związanych z amortyzacją sprzętu?

B. Hołownia – Nie. Nie ma też kosztów części zamiennych, które były poniesione we wrześniu. 
Z. Antczak – Przy takiej kalkulacji i przy takim typie zakładu osoba fizyczna mogłaby tą usługę  

      wykonać za 8 zł. Firma jednoosobowa nie ma kosztów zarządzania, nie ma kosztów  

      pomocniczych i bezpośrednie wydatki osobowe są mniejsze. Z mojej kalkulacji wychodzi 

      8 zł/1m3.

      Ile ścieków można w tej chwili dowieźć maksymalnie do oczyszczalni w Lubiszynie?

B. Hołownia – Dobowo można dowieźć 40 m3, ale jest to ograniczone możliwościami 

      technicznymi sprzętu, który posiadamy. Bez szkody dla procesu oczyszczania można dowieźć  

      dwa razy więcej. 

      Jak widać w strukturze dowozu to 54% stanowią ścieki dowożone ze wspólnot  

      mieszkaniowych.

Z. Antczak – Tylko za rok czy dwa tych wspólnot nie będzie.

B. Hołownia – Wtedy ten Pan będzie pracował na ½ etatu, a ciągnik będzie wykorzystywany do  

      innych rzeczy. Chyba, że zmobilizuje się mieszkańców do wywozu. 
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T. Karwasz – Jeśli cena nadmiernie wzrośnie, przychody z tego tytułu spadną. Taka może być 

      konsekwencja. Przy obecnym stanie cen zakład ma zysk czy stratę?

B. Hołownia – Stratę. Za 8 miesięcy około 4 tys.zł.

E. Leśniewski – Czyli 10%.

B. Hołownia – Tak.

T. Karwasz – Dlaczego chcecie podnieść o 60%?

B. Hołownia – To jest cena maksymalna.

T. Karwasz – Jaką cenę będziecie stosowali?

B. Hołownia – Myślę, że wyższą o 30-40% od obecnej.

Z. Antczak – Ja otrzymałem kalkulację na trzy ceny.

R. Koniec – Są to ceny uzależnione od odległości. To trzeba byłoby traktować jako cennik 

      wewnętrzny. Skoro Rada Gminy uchwala maksymalną stawkę, to zakład jeżeli jest blisko  

      stosuje mniejszą cenę a maksymalną mogą stosować przy maksymalnej odległości.

Z. Antczak – Widzą już informację na tablicy ogłoszeń „Rada Gminy uchwaliła stawkę za wywóz 

      nieczystości w wysokości 15 zł.”. Tak jak jest z taryfą na wodę i ścieki. Rada Gminy nie  

      uchwala, tylko zatwierdza.

R. Koniec – Dokładnie tak jest.

E. Leśniewski – Tu chodzi o naprawę tego ciągnika i myślę, że te 30% wystarczy. To będzie 

      11,20 zł.+ VAT.

T. Karwasz – W jaki sposób odbywa się pobór opłaty za ścieki?

B. Hołownia – Zakład wystawia fakturę.

T. Karwasz – Opłata za ścieki jest rzeczą stałą a do tego dochodzi odległość. Należałoby  

      wprowadzić opłatę od wozokilometra.

B. Hołownia – Zaproponowaliśmy aby płatność była uzależniona od odległości i to będzie można  

      stosować.

T. Karwasz – Jeśli stawka za ścieki jest maksymalna, to co powoduje, że będzie ona obniżona dla 

      niektórych klientów?

B. Hołownia – Będziemy to różnicować ze względu na odległość. Najdalej położone 

      miejscowości będą miały wyższą stawkę. Dla wspólnoty zaproponuję niższą stawkę.

T. Karwasz – Z Lubna musi Pan pobierać 14,20 zł. Nie może Pan pobierać innej stawki, bo taki     

      cennik zostanie zatwierdzony.
B. Hołownia – Wspólnota to jest połowa dowożonych ścieków do oczyszczani.

T. Karwasz – Jeżeli cennik jest zatwierdzony, to nie może Pan powiedzieć, że wspólnota płaci 

      mniej a Kowalski więcej.

B. Hołownia – Ze wspólnotą będę inaczej uzgadniał cenę niż z indywidualnym odbiorcą.

R. Koniec – Rada Gminy nie zatwierdza cennika tylko maksymalną stawkę, której zakład nie 

      może przekroczyć. Natomiast na Komisjach też rozmawialiśmy, że tak jak każdy i nasz   

      zakład może stosować upusty dla odbiorców rzetelnych, którzy korzystają stale, w dużym 

      zakresie. To powinna być odpowiedzialność zakładu. My nie powinniśmy tego cennika 

      zatwierdzać. To może być wewnętrzny cennik zakładu.

      Wręcz radni tak sugerowali, że byłoby uczciwiej gdyby to było zróżnicowane w zależności od  

      odległości.

      Myślę, że propozycja Przewodniczącego Komisji Rolnictwa jest dobra.

T. Karwasz – Według kosztów, które w tej chwili ponosicie, ile powinna kosztować jedna  

      beczka?

B. Hołownia – Według wszystkich kosztów 14,30 zł.
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T. Karwasz – Od wspólnoty w tej chwili ile Pan bierze?

B. Holownia – Tak jak od wszystkich 9,20 zł. brutto.

T. Karwasz – Z czego Pan dopłaca 5 zł. do wspólnoty?

R. Koniec – Nie dopłacają, tylko generują stratę. Nie regulują pewnych należności.

T. Karwasz – Z tego wynika, że Pan nie może zejść poniżej kosztów.
R. Koniec – Teraz nie mógł zejść. Stosował stawkę maksymalną. Natomiast jeśli stawka 

      maksymalna będzie zatwierdzona na wyższym pułapie, to wtedy może negocjować cenę. Tak 

      jak słusznie zauważył p. Z. Antczak, że jeżeli nie wliczy się kosztów zarządzania zakładu, nie 

      doliczy się marży zysku jaka została policzona i zakładamy, że na wspólnocie marży zysku 

      nie będzie.

T. Karwasz – Jeżeli koszty wskazują, że stawka powinna być 14,20 zł., to od tej ceny powinna 

      zaczynać się rozmowa z każdym.

R. Koniec – Nie w tej sytuacji, kiedy my uchwalimy maksymalną stawkę na 11,20 zł.

T. Karwasz – Wtedy Pan Kierownik zwróci się o wyrównanie różnicy.

R. Koniec – Koszty ogólnozakładowe będzie musiał ponieść na podstawowe obowiązki.

T. Karwasz – Wówczas tam trzeba będzie dołożyć, bo tam ma większą stratę i tam już dotujemy.

R. Koniec – Tu jest też błąd zakładu, że czekał długo z wnioskiem w sytuacji kiedy wiadomo, że 

      ropa drożeje. Takie czekanie na ostatnią chwilę powoduje to, że wzrost może w jakiejś części 

      uzasadniony ekonomicznie trafia na barierę akceptacji społecznej.

      I o to chyba Panu Przewodniczącemu chodzi. Bo nikt nie kwestionuje, że poza tymi 

      bieżącymi kosztami zarządzania, pomimo tej marży zysku, nie zarzucamy kierownikowi 

      nierzetelności w tej kalkulacji, ale musimy wziąć pod uwagę, że póki nie wybudujemy 

      kanalizacji w Lubnie, to tamci mieszkańcy są zdani na te usługi. Obciążamy ich dość 

      znacznie. Dlatego myślę, że propozycja E. Leśniewskiego jest w miarę dobra. Jeśli nie ma  

      innej, to proponuję ją przyjąć. 

J. Kołoszyc – Dlaczego ja mam dopłacać do wspólnoty? Tylko dlatego, że mieszkam w 

      Marwicach?

R. Koniec – Proszę Państwa, trzeba sobie uczciwie powiedzieć, że my nie tworzymy monopolu. 

      Jeżeli te opłaty będą w odczuciu odbiorców za wysokie, to mają prawo znaleźć sobie innego 

      usługodawcę, który zrobi to taniej. Na przykład blisko Lubna jest oczyszczalnia w Sosnach i 

      może znalazłby się przewoźnik lokalny to osoba fizyczna, która nie ma całej nadbudowy  

      powinna zrobić to taniej. Tu się może zrodzić konkurencja.

 T. Karwasz – Trzeba sprawdzić, czy wspólnota nie bierze od mieszkańców więcej niż stawka  

      ZUK.

R. Koniec – Podejrzewam, że dziś nie jest już tak, że zarządca może robić co chce. Patrząc na to 

      jak oni nam przysyłają fakturę za mieszkanie komunalne i tam praktycznie wychodzi co 

      miesiąc opłata za c.o. rzędu około 200 zł. Nie wierzę żeby każdy z mieszkańców dokładnie 

      tego sobie nie skonfrontował i nie przeliczył, bo są różne opłaty. Miesięcznie są to naprawdę 

      duże kwoty i nie wierzę żeby lokatorzy nie patrzyli na ręce zarządzającemu.

      Można zapytać, czy w Sosnach przyjmą nasze ścieki i za ile. Kiedy nie było oczyszczalni w  

      Lubiszynie, to też był potężny problem z blokami wielorodzinnymi w Lubiszynie. Tam 

      produkcja ścieków była taka, że beczka musiała na okrągło jeździć. Do Sosen było najbliżej. 

      To jest kwestia kosztów. Jeżeli koszt zrzutu równoważyłby kilometry, to warto się zastanowić 

      nad tym, bo można zrobić więcej kursów. Jeżeli usługa zakładu natrafi na barierę, to życie nie 

      zna pustki, na pewno pojawi się prywatny usługodawca, który część tych usług przejmie.

      Nie można latami czekać z pewnymi regulacjami, bo to budzi opór.
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Z. Antczak – Składałem interpelację na temat kosztów za 2004 rok. Czy odpowiedź została 

      przekazana radnym? 

T. Karwasz – Sprawdzimy to i odpowiem.

· Mamy dwa wnioski. Proponuję zacząć głosowanie od wniosku zgłoszonego przez E. Leśniewskiego.

Kto jest za zatwierdzeniem maksymalnej stawki za wywóz nieczystości płynnych przez ZUK w Lubiszynie w wysokości 11,20 zł.+ VAT?

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów

 (9 „za”,3 „wstrzymujące się”) zatwierdziła maksymalną stawkę w wysokości 11,20 zł.+ VAT za wywóz nieczystości płynnych przez ZUK w Lubiszynie. Uchwała Nr XXVIII/225/05.

Do punktu 4 porządku obrad

T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia w drodze przetargu lokalu  

       użytkowego nr 2 położonego w budynku przy ulicy Chrobrego 22 w Lubnie na działce  

 oznaczonej numerem ewidencyjnym 175 o pow. 2300 m2.

Komisje pozytywnie zaopiniowały w/w projekt uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła w/w uchwałę.

Uchwała Nr XXVIII/226/05.

Do punktu 5 porządku obrad
T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia w drodze przetargu nieruchomości 

     gruntowej zabudowanej położonej w Mystkach oznaczonej numerem ewidencyjnym 33 o  

     powierzchni 100 m2.

J. Kołoszyc – Komisja wstrzymała swoją opinię do czasu uzyskania opinii Rady Sołeckiej w tej  

      sprawie.

T. Karwasz – Przedstawił pozytywną opinię Rady Sołeckiej wsi Mystki.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów ( 11 „za”, 

1 „wstrzymujący się” ) podjęła w/w uchwałę Nr XXVIII/227/05 .

Do punktu 6 porządku obrad

T Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie wydania opinii dotyczącej projektu lasów 

     ochronnych będących w zarządzie Nadleśnictwa Różańsko.

E. Leśniewski – Opinia Komisji jest negatywna dlatego, że chodzi przede wszystkim o finanse. 

     Stracilibyśmy na tym 7 tys. zł. Uważam, że skoro rolnicy nie mają obniżonego podatku  

     rolnego, to dlaczego mamy obniżać dla Lasów Państwowych kiedy oni stosują wysokie ceny 

     za drewno i jest na nie popyt.

R. Koniec – Wzrost tych lasów ochronnych jest do ubiegłego planu o około 500 ha. Komisja 

     wyszła z założenia, że powierzchnia, która była w tamtym planie powinna pozostać bez zmian 

     bo jest wystarczająca.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów ( 11,,za”, 1,,wstrzymujący się”) podjęła w/w uchwałę Nr XXVIII/228?05 ( opinia negatywna ).
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Do punktu 7 porządku obrad
T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości kwoty bazowej 

     stanowiącej podstawę naliczenia środków przyznanych do dyspozycji sołectwom w roku 

     budżetowym 2006.

J. Kołoszyc – Stawka ubiegłoroczna wynosiła 15 zł. i Komisja doszła do wniosku, że ta stawka 

     powinna pozostać. Tych środków nie przeznacza się na inwestycje, tylko na sprawy bieżące.

E. Leśniewski – Komisja Budżetowa również zaopiniowała stawkę 15 zł. 

Z. Antczak – Składam wniosek o podniesienie stawki na 17 zł.

J. Kołoszyc - Dlaczego?

Z. Antczak – Nie zgadzam się z tym, że pieniądze sołectwa mają być zaszufladkowane na 

     poszczególne kategorie wydatków. Zebranie wiejskie powinno decydować na co je 

     przeznaczyć. Mało tego, środki te powinny z roku na rok wzrastać, aby mieszkańcy się uczyli 

     dyskutować, decydować, współpracować przy podziale nawet takiej małej kwoty.

E. Leśniewski – To jest bardzo ciekawy punkt widzenia.

J. Malinowski – Na Komisji również wypowiadałem się na ten temat. Ponieważ jestem 

     zapraszany i uczestniczę w posiedzeniach Rady Sołeckiej i tam się właśnie decyduje o takich 

     niewielkich wydatkach. Można dofinansować świetlicę, wykonać malowanie przystanków, 

     koszenie trawy. Tych pieniędzy w sumie brakuje. 

     My na przykład kupiliśmy stoliki i krzesełka i chcemy jeszcze dokupić, ale jest inflacja i nie  

     kupimy tyle samo co w zeszłym roku. Uważam, że choćby minimalny wzrost byłby dobry. Tu 

     rodzi się już demokracja, mieszkańcy sami decydują i uczą się.

W. Kowalski – Sołtys Gajewo – Dzikowo – Ja wolałbym aby ta kwota była jak najwyższa.

E. Leśniewski – Podwyższenie o 2 złote. Jaki to daje skutek ogólny?

T. Karwasz – Około 15 tysięcy złotych. Jak się analizuje strukturę wydatków w poszczególnych 

     sołectwach, to jakie są główne kierunki wydatkowania tych środków?

A. Laszczak – Jest to zróżnicowane w zależności od sołectwa. Większość przeznacza te środki na utrzymanie porządku na wsi, na doposażenie sal wiejskich. Są sołectwa, które przeznaczają je na wszelkiego rodzaju imprezy np. ,,dzień dziecka”, majówki.

W. Kowalski – W tym roku kupiłem kosiarkę oraz sprzęt dla pracownika interwencyjnego, resztę 

     przeznaczyłem na nagrody w turnieju tenisa stołowego.

S. Kołoszyc – Sołtys wsi Mystki – Również jestem za podwyższeniem tej stawki.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów ( 11 ,,za”, 1 ,,wstrzymujący się” ) podjęła uchwałę Nr XXVIII/229/05 ( stawka 17 zł.).

Do punktu 8 porządku obrad

T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Marszałkowi 

     Województwa Lubuskiego i zmiany w budżecie Gminy na rok 2005.

R. Koniec – W trakcie realizacji chodnika w Wysokiej wyszły dwa elementy: Potrzeby zrobienia 

     odcinka, którego projektant pierwotnie nie brał pod uwagę z powodu szerokości tego chodnika. 

     Natomiast newralgicznym punktem był odcinek 2-3 metrów, gdzie w dodatku stał jeszcze słup 

     energetyczny. Uzgodniliśmy z Energetyką i słup został przeniesiony na prywatną posesję za 

     zgodą właścicieli. Są tam zabudowania i małe dzieci, które chodzą do szkoły. Chodzi o to żeby 

     nawet tym wąskim chodnikiem dzieci bezpośrednio przechodziły na drogę do szkoły. Chodzi 

     przede wszystkim  o bezpieczeństwo.
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 Drugi element to, że w kierunku stacji kolejowej na wewnętrznym łuku też projekt przewidywał 

     zakończenie chodnika, zostawiając dwa budynki. Tam również są dzieci, które chodzą do 

     szkoły. Wojewódzki Zarząd Dróg wyliczył, że to będzie kosztować około 15 tys. zł. z tym, że 

     oni zapewnili te środki wcześniej. Jest propozycja, aby przeznaczyć na to 10 tys. zł. i zamknąć      

     sprawę tej inwestycji w Wysokiej.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt w/w uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/230/05.

Do punktu 9 porządku obrad

T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji Parafii Rzymsko-

     Katolickiej p.w. Św. Piotra i Pawła w Baczynie.

W wyniku głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/231/05.

Do punktu 10 porządku obrad
T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji Parafii Rzymsko-

     Katolickiej p.w. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny w Lubiszynie.

W wyniku głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/232/05.

Do punktu 11 porządku obrad
T. Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XVII/143/05 Rady 

     Gminy Lubiszyn w sprawie uchwalenia wieloletniego programu inwestycyjnego.

R. Koniec – Kwestia dotyczy wniosku złożonego na dokończenie ścieżki rowerowej. Dostaliśmy fax  z Urzędu Marszałkowskiego wzywający nas do dokonania pewnych poprawek, ale to przedstawi Zastępca Wójta.

E. Mazurak – Januchowska – Urząd Marszałkowski miał następujące uwagi:

1. Kompletność wniosku – nie umieściliśmy we wniosku częstotliwości monitorowania projektu. Będziemy to robić raz na kwartał.

2. Poproszono nas o zmianę we wniosku – przesunięcie środków na 2006 rok. Na pewno nie zdążymy wykonać tej ścieżki w tym roku, ponieważ przesunęły się procedury. Więc zasugerowano od razu aby w WPI przesunąć te środki na 2006 rok.

3. Kompletność załączników – tu brakuje mapki. Ona jest, ale UM chce aby ona była dokładniejsza.

4. Oświadczenie, które będzie musiało być dołączone do decyzji o warunkach zabudowy, którą mamy.

5. Źródła finansowania – to plan budżetu.

6. Zgodność z planem rozwoju lokalnego.

R. Koniec – Praktycznie chodzi o następujące kwestie: mapa, czy inne drobne rzeczy tj. do uzupełnienia od ręki. Nie będziemy polemizować czy to jest słuszne czy nie. Problem jest zasadniczy, że w WPI jest uchwalany przez radę i tak szczęśliwie się złożyło, że w dniu dzisiejszym mamy sesję. W innym wypadku termin, który nam wyznaczono do poniedziałku trzeba byłoby zwołać nadzwyczajną sesję. Nie mamy pewności czy uzyskamy te środki pomocowe.
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Prośba jest taka, żeby uchwalić zmianę w WPI, że przenosimy środki z 2005 roku na rok 2006. Natomiast zmiana w PRL również z 2005 na 2006 rok.

Faktem jest, że chcieliśmy to zrobić w tym roku. Wcześniej ogłosiliśmy przetarg, który trzeba będzie unieważnić. Ponieważ procedury odnośnie poprawek tych wniosków w Urzędzie Marszałkowskim trwają to faktycznie wchodzimy w okres kiedy i w tym roku fizycznie nie dałoby się tego zrobić zgodnie z prawem i w przyzwoity sposób. To wiąże się z przeniesieniem środków, których nie wykorzystaliśmy w tym roku na rok przyszły.

T. Karwasz – Kiedy przewiduje się zakończenie procedury przyznawania środków w tym roku czy przyszłym?

E. Mazurak – Januchowska – Miejmy nadzieję, że jeszcze w tym roku.

Z. Antczak – Mam pytanie dotyczących innych pozycji, które nie zostaną zrealizowane w tym roku. Na przykład remont sali w Baczynie.

R. Koniec – Wszystkie wnioski dotyczące ,, odnowy wsi” nie będą zrealizowane. Przyszła jednak informacja od Pana Marszałka, że owszem wnioski przeszły, ale nie mogą być realizowane z uwagi na brak środków. Była również prośba o informację jeśli środki się pojawią czy deklarujemy, że będziemy to robić i w stosunku do których wniosków. Z uwagi na to, że też był krótki termin, nie czułem się kompetentnym aby wybrać jeden wniosek. Odpisałem, że jeśli pojawią się środki to będziemy chcieli realizować wszystkie wnioski.

Wszystko wskazuje na to, iż wnioski odnośnie ,, odnowy wsi ” nie będą zrealizowane. Nie wierzę w to, że raptem pojawią się środki dodatkowe, które Pan Marszałek będzie mógł przekazać. Chociaż mogą pojawić się dodatkowe środki, bo jak pisze prasa, nie będzie realizowana rozbudowa Uniwersytetu Lubuskiego. W związku z tym uwolni się kwota około 12 mln. zł. Z tym, że nie ma na dziś pewności, że będzie można przesunąć na inne priorytety.

Jeżeli takie możliwości będą, to wtedy może w tych innych priorytetach dodatkowe pieniądze się pojawią.

Z. Antczak – Jest propozycja rekultywacji wysypisk 20 tys. na ten rok. Już to praktycznie modyfikujemy?

R. Koniec – Modyfikujemy z tego względu, że mamy kontakt ze spółką z ZG, gdzie rezerwowaliśmy środki, bo była szansa na to. Oni deklarują, że szukają środków unijnych. Ma to nas nic nie kosztować. Oni zagwarantują także środki na udział własny.

Rezerwowaliśmy pewne środki, bo do końca nie było wiadomo, czy nie  będzie trzeba dołożyć. Natomiast na dzień dzisiejszy wynika z tego, że tych środków nie wydatkujemy, chociaż tak do końca bym tej pozycji nie wykreślał bo tak jak wczoraj było na zebraniu wiejskim, żeby zapewnić miejsca do selektywnej zbiórki odpadów. Firmy gorzowskie chcą mieć środki. Chcę żeby podali swoje warunki i wtedy będziemy z tych środków przeznaczać na ten cel.

E.Leśniewski – Co się stanie jeśli tych środków nie będzie na tą rozbudowę i remont sali?

R.Koniec – Tak jak rozmawialiśmy. Jeżeli nie ma środków to tego projektu w takim zakresie nie realizujemy. Remontować trzeba ale nie w takim zakresie jak tam było ujęte. To wszystko trzeba będzie przeanalizować. Szkoda Marwic. Tam była kwestia uporządkowania parku. W sytuacji kiedy zostanie udostępnione zabytkowe malowidło w kościele w Marwicach, stanie się atrakcją turystyczną, szkoda że tego projektu się nie zrealizuje. Urząd Marszałkowski ocenił wszystkie wnioski pozytywnie i wszystkie prawie tak samo. Każdy z wniosków dostał po 7 punktów ale okazało się, że jest za mało środków. Gdybyśmy wcześniej wiedzieli jakie kryteria będą brane pod uwagę to na pewno byśmy to przygotowali.

T.Karwasz – Trzeba przekazać informację na ten temat wszystkim zespołom, które się tym zajmowały.
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W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/233/05 

Do punktu 12 porządku obrad:

T.Karwasz  - przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005 

( 37.600)

Komisje pozytywnie zaopiniowały w/w projekt uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/234/05 w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005

Do punktu 13 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2005 (126.844)

Komisje pozytywnie zaopiniowały w/w projekt uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/235/05 w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005

Do punktu 14 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie Gminy Lubiszyn na rok 2005 (97.915)

Komisje pozytywnie zaopiniowały w/w projekt uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/236/05 w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005

Do punktu 15 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2005.

A.Laszczak -  Uchwała ta nie zawiera dzisiejszych zmian dot. WPI. Dotyczy ona uporządkowania załącznika związanego z Wieloletnim Programem Inwestycyjnym. Jest również zmiana załącznika dot. Zakładu budżetowego. Jest on zaktualizowany o dotację inwestycyjną na zakup urządzeń do przeprowadzania badań wody i ścieków oraz wniosek Kierownika o zwiększenie kwoty na wynagrodzenia a jednoczesne zmniejszenie wydatków na zakup usług.

R.Koniec – Ten wniosek jest o tyle zasadny, że tu chodzi o odprawę dla Pana Szczerbickiego i wynagrodzenia dla pracowników interwencyjnych, którzy robią inwestycję w Lubnie.

T.Karwasz – Czy nie powinniśmy skreślić ścieżki rowerowej?

A.Laszczak – Uchwała o WPI nie podlega nadzorowi Regionalnej Izby Obrachunkowej, więc te zmiany wprowadzimy na kolejnych sesjach.

T.Karwasz – Czy przesunięcie środków z usług na wynagrodzenia jest szczęśliwym posunięciem. Czy nie będziemy potem mieli wniosku o kolejna dotację?

R.Koniec – To jest wniosek Kierownika. Trudno nam za Kierownika decydować. Jeżeli tak wyjdzie to się wytłumaczy.
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Komisje pozytywnie zaopiniowały w/w projekt uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/237/05 w sprawie zmiany w budżecie gminy na rok 2005

Do punktu 16 porządku obrad:

T.Karwasz  - przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu i w budżecie gminy Lubiszyn na rok 2005.

A.Laszczak  - Ta uchwała odnosi się wyłącznie do oświaty. Z jednej strony wnioski dyrektorów wywołały zwiększenie budżetu na poszczególne jednostki. Z drugiej strony wykonanie za 8 miesięcy oraz już zamknięcie szkoły w Lubnie spowodowało zmniejszenie wydatków. Z tego tytułu powstaje różnica 159.392 zł., którą proponuje się zmniejszenie planowanego do zaciągnięcia kredytu. Po przeanalizowaniu budżetu oświaty za 8 miesięcy należy zabezpieczyć środki dla powstałego stowarzyszenia w Lubnie, na utworzoną IV klasę w Wysokiej i na dodatkowy oddział w Baczynie. Są to główne przyczyny zwiększenia budżetu oświaty.

J.Kołoszyc – Rozumiem, że do końca roku szkoły nie będą wyciągać ręki po pieniądze?

R.Koniec – W tym roku nie planowaliśmy żadnych korzyści z powodu zlikwidowania szkoły w Lubnie.

J.Medyński – Zamiarem likwidacji szkoły w Lubnie było uzyskanie oszczędności.

R.Koniec – Dokładnie tak. Pan Przewodniczący na Komisji Budżetu miał wątpliwości odnośnie oświaty, że wzrósł plan w stosunku do wykonania. Porównywanie planu do planu a wykonania do wykonania to jeśli będziemy te pojęcia mieszać to wtedy mogą nam wychodzić różne rzeczy. Jeśli chodzi o plan na 2005 rok to zakładał on wzrost o 3,5% na ten rok. W liczbach bezwzględnych wychodzi to więcej. Dlaczego?  Dlatego, że w zeszłym roku np. dożywianie przechodziło przez konta specjalne, które należało zlikwidować bo zmieniły się przepisy. W tym roku przechodzi to przez budżet oświaty a to jest nie mała kwota bo 140.000 zł. do tego trzeba też doliczyć niewielkie dochody jakie szkoła np. w Ściechowie miała za wynajem sali. Trzeba powiedzieć, że w tym roku wykonaliśmy na ponad 45 tyś.zł. więcej remontów jak w roku ubiegłym, czyli to też zwiększa budżet. Doszła czwarta godzina w-f tygodniowo. Chce także zwrócić uwagę, że w uchwalonym regulaminie wynagradzania nauczycieli dość korzystnie zostały określone dodatki mieszkaniowe. To daje nam skutek 45 tyś.zł. w skali roku.  Natomiast wykonanie byłoby też korzystniejsze gdyby nie wyszły rzeczy niejako nieplanowane o których Pani Skarbnik Mówiła. Nie planowaliśmy stowarzyszenia, czwartej klasy w Wysokiej. Sumując wszystkie za i przeciw to nie wygląda gorzej jak w zeszłym roku. Z tym, że z budżetu gminy troszkę więcej tych środków przeznaczamy ale to też ma skutek ten, że subwencja oświatowa była mniejsza niż w zeszłym roku o 116 tyś.zł. Śmiem twierdzić, że plan na ten rok nie zostanie wykonany tak jak nie został wykonany w roku ubiegłym. Natomiast procent tego niewykonania na pewno nie będzie taki jak w zeszłym roku z uwagi na te kwestie planowane i nie planowane, które wystąpiły. Natomiast to zupełnie inaczej wygląda niż by się wydawało na pierwszy rzut oka.

J.Medyński – Wracając do dzieci z Lubna. Czy one są w stowarzyszeniu, czy byłyby w innej szkole to koszt ich utrzymania jest taki sam.

R.Koniec – Oczywiście, że tak tylko faktyczna korzyść pojawi się w kolejnych latach z tytułu zamknięcia szkoły w Lubnie. Zapewniliśmy, że wszystkim nauczycielom zaproponujemy pracę i tak się stało.

J.Medyński – W przyszłym roku odejdą nauczyciele na emeryturę.
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R.Koniec – Nie wiadomo, bo ustawa pozwala im o rok przesunąć tą decyzję. Myślę, że jeżeli wykonanie będzie tak wyglądać jak by można szacunkowo określić po wykonaniu za półrocze to nie powinno być żadnych problemów.

T.Karwasz – Ja nie zgodzę się z tym, że nie można porównywać wykonania z planem bo myślę, że bazą do każdego planu jest porównanie z wykonaniem z poprzedniego roku. Musimy wypracować jedną formułę aby móc dokonywać porównań kosztów w poszczególnych szkołach. Jakoś trzeba ocenić czy ten wzrost jest czy go nie ma.

R.Koniec – Wzrost będzie bo jeżeli co roku są awanse, waloryzacja płac to wzrost będzie. Jeżeli ubywa dzieci to te proporcje rosną. Dlatego też podjęliśmy taką bolesną decyzję, która pozwoli w pewnym zakresie rekompensować te rzeczy, czyli ten wzrost w przyszłym roku zostanie zahamowany. W przyszłym roku spodziewam się tendencji odwrotnej. Natomiast na ile to przyhamuje nam ogólne tendencje wzrostowe trudno powiedzieć. 

Szanowni Państwo, z Panem Przewodniczącym planowaliśmy jechać na zjazd Związku Gmin Wiejskich do Warszawy ale nie udało się nam. Natomiast dostałem informację z Serwisu Samorządowego nt. tego spotkania w sprawie oświaty. Jakby takie zmiany, o których tu mówią były możliwe i sfinalizowane na pewno byśmy nie podjęli decyzji o likwidacji szkoły. Myślę, że ta trudna decyzja na jakiś czas przynajmniej spowoduje to, że ta tendencja wzrostu wydatków zostanie zatrzymana i przez to kolejne lata nie będą takim problemem.

T.Karwasz – Dyskusje na temat oświaty nie odbywają się tylko na szczeblu naszej rady. Nie do końca  jestem za tym aby oszczędzać na jednych dzieciach kosztem innych.. Uważam, że stowarzyszenia powinny mieć godziwe warunki do funkcjonowania. Taka dyskusja powinna odbywać się na szerszym forum. Uważam, że trzeba organizować spotkania wspólnie z nauczycielami. Nie możemy się dzielić na my i oni. Jeśli nie będzie racjonalizowania wydatków to z czasem może dojść kolejne stowarzyszenie. Wtedy mogą drastycznie zmienić się warunki nauczania. Uważam, że należy określić kierunek oświaty.

R.Koniec – Sprawa podręczników. Nikt o tym nie mówi. My przyznajemy środki dla rodziców na zakup podręczników gdzie można by je przeznaczyć na materialną pomoc tych rodzin. My uczyliśmy się z książek naszych starszych kolegów. Teraz się okazuje, że podręczniki muszą być z różnych wydawnictw, co roku inne. Kurator potwierdził, że to jest jedyna rzecz gdzie na tej reformie oświaty ktoś zyskał, to wydawnictwa. 

T.Karwasz – Często jest tak, że do szkół przyjeżdżają różne wydawnictwa i namawiają do zakupu swoich książek proponując bonusy. Dlaczego nie można zrobić konferencji i w gminie przyjąć jednolite podręczniki we wszystkich szkołach. Dlatego jest potrzebna szersza dyskusja na forum oświaty aby to się uporządkowało.

E.Leśniewski – Nauczyciele to jest państwo w państwie. Powinna zostać zlikwidowana Karta Nauczyciela.

J.Malinowski – Odnosząc się do tego pisma to faktycznie wspólnie stwierdziliśmy, że podręczniki są różne w różnych klasach. Reforma zakładała, że każdy nauczyciel ma prawo dobierać sobie program. Sprawa tego, że awans nauczycieli różni, to ja tego nie odczuwam. Różni raczej to, że nauczyciele z Lubna czy Wysokiej będą mniej zarabiali niż Ci np. z Lubiszyna.

R.Koniec –Jeżeli ktoś przechodzi do stowarzyszenia to nie jest przymus tylko sam się godzi na takie warunki. Na Dolnym Śląsku jedna z gmin powołała fundację i chce jej przekazać prowadzenie wszystkich szkół. Jest to kolejna próba ale myślę, że to się nie uda ponieważ Kuratorzy są przeciwni temu i środowisko nauczycielskie też. 

Tak jak Pan Przewodniczący mówi, taka dyskusja nt. oświaty w naszej gminie jest potrzebna. Trzeba rozmawiać bo to są problemy, to polega na wzajemnym zrozumieniu. Nie o to chodzi żeby się jeszcze bardziej dzielić. My nie zazdrościmy ani pracy, ani płacy nauczycielom. 
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Natomiast znajdujemy się też w konkretnych realiach. Jeżeli dzieci ubywa, jeżeli subwencji jest coraz mniej a koszty co roku nie będą maleć tylko będą rosły. Czyli trzeba szukać wyjścia, przynajmniej ograniczenia pewnych kosztów. U nas też się tak kształtuje, że ponad 80% to są koszty płac i pochodnych. I tak jak proponowaliśmy dyrektorom kwestie oszczędności i jak dyrektorzy zaczęli proponować oszczędzanie na środkach czystości, itp., to my z Panem Przewodniczącym powiedzieliśmy, że my nie chcemy takich oszczędności. Te środki na same utrzymanie obiektów nie są aż tak duże. Natomiast jeżeli byłaby pewna elastyczność, że w małych szkołach jest mało dzieci no to pensum byłoby ruchome to na pewno pozwoliłoby to uniknąć drastycznych rozwiązań. Póki co jest to kwestia polityczna. Związki bronią pewnych rzeczy i nie ma co się dziwić. Nawet w tym nowym parlamencie to najwięcej było nauczycieli startujących do sejmu. Podejrzewam, że gro tych nauczycieli do Sejmu się dostało i też nie będzie woli żeby przy Karcie wprowadzić radykalne zmiany. Czyli zostaje kwestia tego, co Pan Przewodniczący mówił. My możemy apelować, wnioskować o pewne rzeczy, natomiast i tak musimy obracać się w kręgu tych przepisów jakie są i szukać rozwiązań takich jakie możemy przyjąć. Nie możemy nic wbrew prawu zrobić.

E.Leśniewski – Skoro Pan mówi, że na początku roku szkolnego nie ma planów, które powinny być opracowane w czerwcu, to trzeba egzekwować.

T.Karwasz – Weźmy sytuację w Lubnie. Mamy tam 4 dzieci w klasie I. Przecież o tej sytuacji było wiadomo 6-7 lat  temu. Można było porozmawiać z rodzicami żeby rok wcześniej poszły te dzieci do szkoły razem z tą liczną klasą. Żadnej takiej propozycji nie było.

R.Koniec – Teraz też można taką decyzję podjąć bo jeżeli dzieci są zdolne można zaliczyć rok.

T.Karwasz – Przyjdą kolejne rady i będą miały problem z budżetem oświaty. Przegra na tym środowisko nauczycieli ale i środowiska wiejskie gdzie będą likwidowane szkoły. Nie wszędzie są osoby, które są w stanie stworzyć stowarzyszenie.

J.Malinowski  - Chciałbym się odnieść do wypowiedzi na temat nauczycieli. Jest coraz trudniej w tym zawodzie. Rozmawiam z młodzieżą, która uczy się w szkołach średnich i studiuje, i także nie tylko w podstawówkach czy gimnazjach jest tak, że pracuje się coraz trudniej. Nauczyciel ma coraz mniejszy autorytet. Praca jest bardzo ciężka. I od tej strony należałoby patrzeć. Jeżeli klasy są liczniejsze to pracuje się gorzej. W zasadzie rodzice i dyrektor mają duży wpływ na pracę nauczyciela. Jesteśmy pod obstrzałem, drobny błąd, konflikt wpływa na to, że my nie mamy komfortu. Jeżeli dojdą jeszcze gorsze pensje to na pewno będzie gorzej. Pewno, że trzeba się spotykać, rozmawiać, próbować wpływać na dyrektorów żeby dobrze zarządzali środkami. Wiem np. jak jest w gminie Kłodawa. Dużo się mówiło na temat dyrektora, że ma menadżerski sposób zarządzania. W tej chwili przez kilka lat obserwuję osiągnięcia uczniów dydaktyczne i sportowe, to Kłodawa jest na ostatnim miejscu. Oszczędza się na wyjazdach dzieci na zawody sportowe bo się liczy pieniądze. Będzie mniej pieniędzy, będą mniejsze efekty. Przecież każdy z  nas kiedyś chodził do szkoły i to co osiągnął zawdzięcza nauczycielom.

R.Koniec -  My nie spotykamy się po to żeby ustalać obniżki pensji nauczycieli. Pojawiły się testy i ocena zewnętrzna, i co zaczynam zauważać. Przybywa coraz więcej uczniów do szkół specjalnych. Wozimy teraz te dzieci busem, okazuje się, że w przyszłym roku będzie potrzebny autobus. Za to też my płacimy. Nie dostajemy na to subwencji a wręcz pozbywamy się jej. Teraz trzeba się zastanowić czy nie za szybko decydujemy się na te kroki. Z jednej strony dyrektorzy wnioskują o to żeby zatrudnić pedagoga a z drugiej strony pedagog robi wszystko żeby wypychać te dzieci, które sprawiają kłopoty poza teren gminy. Może faktycznie tak jest, że pojawia się w tych nowych pokoleniach tyle dzieci, które nie mogą chodzić do naszych szkół. 
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Czy to nie jest wynik pewnych ambicjonalnych podejść, bo jeżeli to jedno dziecko zawali test w szkole to średnia całej szkoły jest bardzo niska. Czy my nie za bardzo patrzymy przez pryzmat wyników. Co roku przybywa kilometrów z powodu dzieci dowożonych do szkół specjalnych.

M.Mołodciak – Rozmawiać trzeba ale tu tego Państwo nie uzdrowicie bo podobna sytuacja jest w służbie zdrowia. Za daleko Pan poszedł z tym porównaniem bo szkoła w Kłodawie jest dobrze zarządzana. Gdyby szkoły na terenie gminy Lubiszyn były tak zarządzane to sytuacja inaczej by wyglądała. Wyniki są niezłe bo dwójka moich dzieci chodziła do tej szkoły i miały osiągnięcia. Jeśli chodzi o zawody to uczestniczą bardzo dużo bo jest bardzo dużo wyróżnień. Mój syn bardzo często wyjeżdżał na różne zawody. Uważam, że placówka jest dobrze prowadzona.

T.Karwasz – Kłodawa np. nie pozbywa się tych trudnych uczniów, stąd mogą mieć gorsze wyniki. Zarządzanie szkołami zmienia się bo to wynika z biedy. Uważam, że Karta Nauczyciela tak do końca nie jest zła ale my jej nadużywamy.

J.Medyński – Ile środków jest na jedno dziecko w stowarzyszeniu na rok?

A.Laszczak – Nie ma subwencji na dziecko w stowarzyszeniu. Jest subwencja na ucznia uzależniona tym czy jest orzeczenie czy go nie ma. Średni przypada ok. 4.000 zł. na 1 dziecko.

R.Koniec – Tak nie można mówić bo generalnie stowarzyszenia są przy nauczaniu zintegrowanym gdzie nie ma porzedmiotowców, za wyjątkiem teraz Wysokiej, i nauczanie jest tańsze. Stowarzyszenie nie ponoszą również kosztów dowozu.

T.Karwasz – Szef stowarzyszenia szuka sponsora a dyrektor szkoły gminnej pisze wniosek do  rady.

J.Malinowski – Dyrektorzy również pozyskują np. nagrody na konkursy od sponsorów.

R.Koniec  - W naszych kosztach są też remonty. Jeśli chodzi o pomoc to my robimy stowarzyszeniom pewne rzeczy. My sami natomiast utrzymujemy budynki. Spotkałem się z Burmistrzem Witnicy. U n ich powstało stowarzyszenie w Sosnach i Burmistrz jest zachwycony. Chce zaproponować radnym aby wszystkie szkoły przejęły stowarzyszenia.

Jeżeli poprawi się sytuacja gospodarcza, sytuacja rodzin,  może będzie inna polityka demograficzna. Ten problem by nie istniał faktycznie w naszej gminie gdyby teraz było tyle dzieci ile w latach dziewięćdziesiątych.

T.Karwasz – Dobrze byłoby ustalić koszt utrzymania jednego ucznia w danej szkole.

J.Kołoszyc – Składam wniosek aby przygotować materiały dot. Strategii rozwoju oświaty na przyszłe lata. Co mamy zamiar zrobić, które szkoły rozbudować, czy jest sens rozbudowywania tych szkół, czy inwestować w szkoły podstawowe z gimnazjami? Spotkalibyśmy się na rozszerzonej komisji i to przedyskutowali.

Komisje pozytywnie zaopiniowały w/w projekt uchwały.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXVIII/238/05 w sprawie zmiany budżetu w budżecie gminy Lubiszyn na rok 2005

Do punktu 17 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił wniosek Nadleśnictwa Różańsko w sprawie nieodpłatnego przejęcia przez Gminę budynku mieszkalnego położonego w Jastrzębcu.

Komisje negatywnie zaopiniowały w/w wniosek, proponując przydzielenie lokalu socjalnego dla jednej z lokatorek tego budynku, która otrzymała nakaz eksmisji.
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R.Koniec – Nie ma już teraz eksmisji na bruk, ma być lokal zamienny albo lokal socjalny.

T.Karwasz – Czy my mamy oczekujących na takie lokale?

R.Koniec – Jeżeli są możliwości to komisja przydziela takie lokale ale zawsze sprawdza na bieżąco jakie są możliwości. Przygotowaliśmy 2 lokale socjalne. Jeden jest zapewniony dla osoby, która przebywa w Zakładzie Karnym, a która zrezygnowała z innego mieszkania. Natomiast jeden stoi pusty i on już był proponowany ale nie było chętnych. Procedura jest taka,  jeżeli my nie zaproponujemy żadnego lokalu to wtedy Nadleśnictwo ma do nas roszczenie i my musielibyśmy pokrywać koszty czynszu za tego lokatora, który nie płaci. Natomiast jeżeli wskażemy lokal socjalny, też z tą nadzieją jak w trzech poprzednich przypadkach, że ta Pani nie wyrazi zgody, to nie musimy ponosić żadnych kosztów.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie nie wyraziła zgody na przejęcie od Nadleśnictwa Różańsko budynku położonego w Jastrzębcu

Do punktu 18 porządku obrad:

Rada Gminy zapoznała się z informacją z wykonania budżetu gminy za I półrocze 2005 roku i przyjęła ją jednogłośnie bez uwag .

Do punktu 19 porządku obrad:

Sprawozdanie Wójta z prac między sesjami tj. od 1 lipca do 30 września 2005r.
2.VII - uczestniczyłem w obchodach Powiatowego dnia samorządowa w Jeninie
4.VII - uczestniczyłem w uroczystym podpisaniu umowy na budowę II etapu kanalizacji  

6-8 VII -  byłem na urlopie wypoczynkowym

11.VII - uczestniczyłem w posiedzeniu Związku Celowego Gmin MG-6. W programie było przekazanie informacji na temat realizacji usuwania usterek I etapu budowy kanalizacji a także zawarcie porozumienia z PWiK na eksploatacje wybudowanej sieci kanalizacyjnej.
14.VII - wziąłem udział w posiedzeniu Zarządu Euroregionu Pro Europa Viadrina, na którym podjęliśmy decyzję o rozpoczęciu naboru od 1 IX br. projektów mogących uzyskać dofinansowanie w ramach Inicjatywy Wspólnotowej INTERREGIIIA’ z Funduszu Mikroprojektów. Omawialiśmy także zadania związane z realizacją Funduszu Małych Projektów PHARE CBC i funkcjonowanie Jednostki Centralnej Polsko-Nienieckiej Wymiany Młodzieży. 

15.VII - przewodniczyłem Komisji ds. awansu nauczycieli. Awans na nauczyciela mianowanego uzyskały Panie:

E. Gurgul -SP Lubiszyn, A. Żołędziewska i N. Radomska- ZS Śmiechów 

 28.VII - 12.VIII –byłem na urlopie wypoczynkowym 

18.VIII - wziąłem udział w posiedzeniu Społecznej Rady Szpitala w Kostrzynie n/o.

19.VIII - byłem inauguracyjnym koncercie Festiwalu Muzyki Dawnej w Paradyzu.

20.VIII - byłem na konferencji w Bogdańcu poświęconej rozwojowi turystyki w regionie.

24.VIII - uczestniczyłem w posiedzeniu Komisji Rolnictwa Rady Gminy a następnie wziąłem      

   udział w spotkaniu informacyjno-konsultacyjnym dotyczącym przebiegu drogi ekspresowej S-3.

26.VIII - wziąłem udział w spotkaniu zorganizowanym przez MZK a dotyczącym ewentualnego wprowadzenia biletów strefowych w liniach podmiejskich. Następnie spotkałem się z dr. Jaroszem w sprawie konieczności opracowania programów dostosowawczych dla Ośrodków Zdrowia w Ściechowie i Stawie.
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30.VIII - odbyły się Dożynki Gminne w Lubiszynie.

4.IX - odbyły się Dożynki Powiatowe w Kostrzynie.   

6.IX - spotkałem się w Gorzowie  p. Jaszkun Dyrektorem Lubuskiego Centrum Zdrowia Publicznego  sprawie opracowania programów dostosowawczych dla Ośrodków Zdrowia w Ściechowie i Stawie.

7.IX - w UG spotkałem się z nowym dyrektorem Zakładu Hodowli Roślin z Małyszyna.

9.IX -  spotkałem się z dyrektorami szkół w sprawie omówienia funkcjonowania szkół na początku nowego roku szkolnego. Następnie od godz. 13.00 prowadziłem posiedzenie Powiatowej Rady Zatrudnienia.

13.IX - w UG spotkałem się z p. Grażyną Gorywodą – Kierownikiem Rejonu Dróg Wojewódzkich – omawialiśmy problemy związane z budową chodników w Wysokiej i Tarnowie.

14.IX -  w UG ponownie spotkałem się z dr Jaroszem w sprawie programów dostosowawczych Ośrodków Zdrowia w Ściechowie i Stawie.

15.IX - uczestniczyłem w posiedzeniu Komisji Socjalno – Komunalnej Rady Gminy.

21.IX - podpisałem umowę na dostawę 15 przydomowych oczyszczalni ścieków z Firmą Usługo – Handlową Michalski.

22.IX - wziąłem udział w posiedzeniu Zarządu i Walnego Zgromadzenia Związku Celowego Gmin MG – 6. Omówiono zmiany do Statutu Związku. Uchwalono nową stawkę wnoszoną przez gminy na utrzymanie biura w wysokości 1 zł 50 gr. od mieszkańca. Podjęto uchwałę w sprawie zmian w budżecie związku i w sprawie zaciągnięcia pożyczki na sfinansowanie udziałów własnych gmin na budowę II etapu kanalizacji.

23.IX - byłem na zebraniu wiejskim w Ściechowie.

26-27.IX - uczestniczyłem w posiedzeniach Komisji Rady Gminy.
29.IX - w Bogdańcu odbyło się spotkanie z Dyrektorem Powiatowego Urzędu Pracy w sprawie określenia potrzeb na środki z Funduszu Pracy na 2006 r.

Następnie od godz. 18.30 uczestniczyłem w zebraniu wiejskim w Baczynie.

R.Koniec – Chcę Państwa poinformować na temat Programu Dostosowawczego. Dotyczy to przede wszystkim ośrodków zdrowia w Stawie i Ściechowie. Taki program opracowaliśmy i przekazaliśmy do zaopiniowania przez Inspektora Sanitarnego. Jeżeli opinia będzie pozytywna do idzie do Lubuskiego Centrum Zdrowia Publicznego i czas realizacji tego programu jest do 2008 roku. Chodzi o to żeby zlikwidować bariery architektoniczne dla osób niepełnosprawnych, musi być osobna rejestracja, pomieszczenie dla dzieci zdrowych, dla dzieci chorych.

T.Karwasz – Czy my mamy wieloletnie umowy na dzierżawę tych pomieszczeń?

R.Koniec – Jeżeli nie były zatwierdzane przez radę to nie mogą być dłuższe niż na 3 lata.

T.Karwasz – Gdyby to były umowy wieloletnie to ten obowiązek można by scedować na dzierżawców. Jeśli my wykonamy te prace to nastąpi poprawa warunków co jak rozumiem  wpłynie na zwiększenie czynszu. To są podmioty prowadzące działalność gospodarczą, które świadczą usługi zdrowotne ale nie robią tego za darmo. Należałoby zrobić tak aby czynsz pokrył koszty eksploatacji.

R.Koniec -  Koszty eksploatacyjne dzierżawcy pokrywają. Natomiast jeszcze w tamtej kadencji była ustalona symboliczna opłata i teraz każdy wzrost przy tak małej kwocie będzie stanowił wysoki procent. Stawiają nam za przykład Deszczno i Santok gdzie nieodpłatnie mają udostępnione gabinety w ośrodkach. Włączyliśmy się do opracowania programu natomiast co do szczegółowych rozwiązań potrzebne są rozmowy.
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Do punktu 20 porządku obrad:

Rada Gminy jednogłośnie przyjęła protokoły z przebiegu obrad poprzednich sesji nie wnosząc do nich uwag i poprawek.

Do punktu 21 i 22 porządku obrad:

E.Leśniewski –Jak Wójt widzi stanowiska strażnika gminnego?

R.Koniec –Wtedy kiedy podejmowaliśmy uchwałę o zamiarze powołania strażnika była kwestia porozumienia ze Starostą. Miały być wspólne szkolenia i refundacja części kosztów utrzymania strażnika. To upadło w skali powiatu. Teraz kwestia jest taka, że musimy mieć świadomość, że sytuacja w stosunku do pierwotnych zamierzeń uległa zmianie. Nie będzie środków zewnętrznych wspomagających utrzymanie tego strażnika tylko trzeba je całkowicie zabezpieczyć w budżecie. Trzeba rozważyć na ile ten strażnik może poprawić sytuację ochrony środowiska. Trzeba też mieć na uwadze, że przez mieszkańców będzie to odebrane jako represja. Część osób to zrozumie a część nie.

E.Leśniewski -  Zrobiliśmy krok z koszami, musimy iść z wszystkim dalej.

R.Koniec – Rozumiem to ale są dwie metody: poprzez edukacje i poprzez represje.

E.Leśniewski Edukację już mamy. Zrobiliśmy 6 lat temu rekultywację wysypisk i znowu jest tak samo.

R.Koniec  - Cez wsparcia ten jeden człowiek też nic nie zrobi. Dzikie wysypiska żyją i ludzie dobrze wiedzą kto wywozi śmieci. Narzekają ale nie chcą mówić kto to robi. To jest tak jak z policją. Policjant to nie zawód tylko charakter. Trzeba trafić na dobrego człowieka, który będzie miał charakter, że się nie ugnie. Mieć strażnika tylko dla uspokojenia sumienia to się nie opłaci.. Natomiast jeśli będzie działał tak jak powinien to może być pewna fala niezadowolenia wśród ludzi.

M.Mołodciak – Mamy strażnika już od kilku lat. Sam fakt, że jest to działa już na ludzi. Jeśli chodzi o wysypiska to nie ma żadnych działań ze strony kompetentnych instytucji tj. WIOŚ czy PIOŚ.

R.Koniec – Wyliczymy koszty utrzymania strażnika. Kłodawa wykorzystała sytuację i otrzymała środki z PFRON-u na samochód i część kosztów utrzymania strażnika. Musimy mieć świadomość ile to nas będzie kosztowało.

J.Malinowski – W Gajewie już od kilku lat działamy z dziećmi, organizowany jest dzień dziecka, zrobiliśmy boisko dzięki pomocy leśniczego. Z tym, że teren nie jest nasz. Dzięki uprzejmości rolnika korzystamy z tego terenu. Czy można byłoby ten grunt wykupić, żeby to było własnością gminy?

R.Koniec – Jest określona procedura. Musi Pan złożyć wniosek aby móc uzyskać akceptację rady. Potem trzeba to wydzielić geodezyjnie, wycenić. To trochę kosztuje i wymaga czasu. Jeśli będzie wola kupna trzeba zabezpieczyć środki w budżecie i to nie są małe środki.

T.Karwasz – Ile osób wpłaciło za kanalizacje w Baczynie?

R.Koniec – Zsumujemy ostatnie wpłaty i podamy te dane. Jeśli kogoś nie stać jednorazowo to podpisujemy umowy cywilno-prawne i ludzie płacą w ratach. Tych którzy podpisali takie umowy traktujemy jakby wpłacili ten wkład.

T.Karwasz – Mam pytanie do radnego powiatu: Dlaczego tak mało środków otrzymujemy na drogi?

M.Mołodciak – Nie wiem. Poprosiłem o pewne informacje. Jak słyszę to nigdzie  nie wykonuje się prac na drogach.
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R.Koniec – Wczoraj było zebranie wiejskie w Baczynie. Ludzie są zdeterminowani bo od lat wnioskują o poprawę bezpieczeństwa przy drodze powiatowej. Do tej pory z budżetu gminy wyłożyliśmy pewne środki gdzie prawie w 100% pokryliśmy koszty. Teraz wyszła propozycja, że w tym roku nic nie chcemy bo była informacja, że w powiecie nie ma już pieniędzy ale była prośba żeby chociaż Zarząd Powiatu zadeklarował, że taką samą kwotę jak my w tym roku wyłożyliśmy oni wyłożą w przyszłym roku. Nawet tego nie możemy uzyskać. Pani Starosta powiedziała, że nie mogą zaciągać zobowiązań na przyszły rok.

Do punktu 23 porządku obrad:

T.Karwasz – dokonał zamknięcia obrad XXVIII zwyczajnej sesji rady gminy.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:

Katarzyna Wiśniewska

Protokół nr XXVIII

Sesja Rady Gminy Lubiszyn

30 września 2005r.

WYCIĄG

z protokołu XXVIII zwyczajnej Sesji Rady Gminy Lubiszyn

z dnia 30 września 2005 roku

Do punktu 17 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił wniosek Nadleśnictwa Różańsko w sprawie nieodpłatnego przejęcia przez Gminę budynku mieszkalnego położonego w Jastrzębcu.

Komisje negatywnie zaopiniowały w/w wniosek, proponując przydzielenie lokalu socjalnego dla jednej z lokatorek tego budynku, która otrzymała nakaz eksmisji.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie nie wyraziła zgody na przejęcie od Nadleśnictwa Różańsko budynku położonego w Jastrzębcu.

